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H j  n i  sanacja?
To samo pytanie, które stawiano po 

ukonstytuowaniu każdego nowego rzą­
du, stawia się i dziś po przyjściu do 
steru nawy państwowej premjera 
Grabskiego. Na każdym niemal kroku, 
gdzie się mówi i rozmyśla o przyszło­
ści ojczyzny naszej, ośrodek zaintere­
sowania i główną osnowę rozważań 
stanowi dziś sprawa sanacji skarbu.

Psychika społeczeństwa, dręczona 
od pięciu lat nieustającą niepewnością 
i codzienną zmorą przykrych niespo­
dzianek, pragnie w tym obłędnym tań­
cu zmian i niepewności, oprzeć się o 
jakiś stały punkt, termin, o ścisłą lub 
bodaj przybliżoną odpowiedź na pyta­
nie: kiedy?

Niemal codziennie od ludzi najroz­
maitszych sfer słyszy się zdanie: chęt­
nie poniesiemy ofiary, będziemy płacili 
wysokie podatki, zdobędziemy się na 
spory zasób cierpliwości, przetrwamy 
drożyznę i ciężki okres niepewności, 
wywołanej przez obecną inflację, 
byle... tylko wiedzieć, kiedy się to 
skończy.

Piekło naszej gospodarki skarbo­
wej było dotychczas brukowane dobre 
mi chęciami jej kierowników, obiecu­
jących naprawę w nieokreślonej przy­
szłości. Ta polityka obiecywania „ka­
narka na dachu“, byle tylko nie dać 
¡.wróbla w garści”, przedłużała się w 
sposób niepokojący. Rzeczy doszły 
do tego stanu, że bezpośrednie jutro u- 
kazało nam twarz groźną i wezwało 
do natychmiastowej naprawy.

Za dawnych, minionych rządów nie 
przestawały wychodzić z kuźni mini­
stra skarbu projekty, układane „pod 
kątem widzenia przyszłości“. Po mor- 
ganowskich pożyczkach zagranicznych 
Które okazały się tylko świadomem 
ukazywaniem „fata morgana“, przy­
szła kolej na pożyczki wewnętrzne — 
przyszła kolej na waloryzację podat­
ków, jako środki uniwersalne, które, 
aczkolwiek oddawna znane ogółowi, 
sejmowi i wszystkim poprzednim mini­
strom skarbu, nie przyniosły zbawie­
nia i polepszenia waluty. Nic dziwne­
go więc, że i teraz na tle naturalne; 
|H>trzeby psychiki społeczeństwa, zmę­
czonej kilkuletnim okresem wyczeki­
wania i niepewności, słyszy się znowu 
pytanie pod adresem premjera i mini- 
istra skarbu: dla czego nie określił bo­
daj w przybliżeniu terminu, w którym 
przeprowadzi akcję naprawy skarbu, 
!  dla czego mimo pewnych aluzyj co 
do niedalekiej przyszłości, nie dał wy­
raźnej odpowiedzi na' to dręczące: 
kiedy?

Pretensja ta, psychologicznie dająca 
Się- wytłumaczyć, nie da się wszakże 
zaspokoić i odpowiedź wyraźna, jak­
kolwiek zaspokoiłaby ona najlepiej 
psychiczne potrzeby szerokich warstw, 
jest niemożliwa. Niemożliwa chociaż­
by dlatego, że wobec bardzo delikat­
nego charakteru zjawisk finansowych, 
Toli innych współczynników naprawy 
i możliwości nieprzewidzianych zmian, 
hawet dla ministra ustalenie ścisłych 

I  ¡terminów przedstawiać może znaczne 
trudności. Ponadto takie przedwczes-

I
he oficjalne ustalenie terminów .rów ­
nałoby się ujawnieniu tych rzeczy, 
które do pewnego czasu powinny po­
zostać tajemnicą.

Rząd obecny otrzymał po dawnych 
poprzednikach w dziedzinie skarbowej 
jaknajfatalniejszą spuściznę: olbrzy­
mi i «ię.£wyklo kosztoymy aparat pań-

j| stwowy w ciągu czterech lat lekko­
myślnie rozszerzany, zupełna demone- 
tyzacja marki polskiej, brak zaufania 
w kraju i zagranicą. Minister Kuchar­
ski obrał radykalną, lecz jedynie w 
tych warunkach możliwą taktykę 
stworzenia faktów dokonanych i tą 
taktykę obrał również premjer Grab­
ski.

Niepodawanie przez rząd obecny ter 
minów sanacji nie oznacza jednak, aby 
ze zrozumiałą niecierpliwością stawia­
ne pytanie „kiedy“, miało być pyta­
niem bez odpowiedzi, ponieważ zaró­
wno na podstawie pierwszej enuncja­
cji premjera jak i wewnętrznej logiki 
jego zarządzeń i czynów, możemy wy­
czuć przynajmniej, że teraz nareszcie 
wszelkie zapowiedzi zostaną zreali­
zowane i obrócone w czyn.

Program premjera Grabskiego jest 
bardzo prosty i jasny i da się streścić 
w zasadzie równoczesnego wykonania 
tych najważniejszych postulatów.

1) Osiągnięcie realnego i zrówno­
ważonego budżetu na rok 1924.

2) Wstrzymanie druku banknotów.
3) Założenie Banku Emisyjnego i emi 

sja nowej, pełnowartościowej waluty.
Ponieważ nowy budżet wejdzie w 

życie z początkiem roku 1924, to zna­
czy, że już z początkiem roku tego 
znalezione być muszą nadzwyczajne 
źródła dochodów dla pokrycia niedo­
borów. Wynika z tego logicznie, że 
wówczas musi też ustać druk marki 
polskiej i że rozpoczną się prace Ban­
ku Emisyjnego. Terminy te wynikają 
logicznie z zasady równoczesności i są 
logicznym rezultatem programu mini­
stra Grabskiego jak i prac już przez 
niego podjętych.

Głównym jednak warunkiem wczes­
nego zrealizowania tych terminów jest 
rola, jaką w ciągu najbliższych mie­
sięcy odegrają dwa inne współczyn­
niki naprawy, to znaczy sejm i społe­
czeństwo.

Na drodze sanacji skarbu.
P o stan o w ien ia k o n feren cji w  spraw ie n ow ych ustaw .

W a r s z a w a ,  28. 12. (PAT). W 
piątek dnia 28 bm. odbyła się w Sej­
mie pod przewodnictwem marszałka 
Rataja konferencja w sprawie uzgod­
nienia z konstytucją Rzplitej projekto­
wanej przez rząd ustawy, upoważnia­
jącej p. prezydenta Rzplitej do wyda­
wania rozporządzeń w sprawie sanacji 
skarbu.

W  konferencji tej wzięli udział pp. 
marszałek Trąmpczyński, p. prezes ra­
dy ministrów i minister skarbu Grab­
ski, minister sprawiedliwości Wyga- 
nowski, profesorowie uniwersytetu 
warszawskiego Cybichowski i Lutostań 
ski, wileńskiego Komornicki, poznań­
skiego Peretjatkowicz, oraz sędzia są­
du najwyższego Stelmachowski. Opin­
ia prawnicza wszystkich uczestników 
stwiertdziła jednogłośnie, że upoważ­
nienie władzy wykonawczej względnie 
prezydenta Rzplitej przez władzę wy­
konawczą do wydawania szeregu roz­
porządzeń niezbędnych dla przeprowa­
dzenia sanacji skarbu jest bezwzględnie 
zgodną z konstytucją, i z prawnego

punktu widzenia nie nastręcza żad­
nych wątpliwości.

Konferencja wypowiedziała się prze­
ciw ujęciu upoważnienia w formułę f. 
zw. delegacji ustawodawczej. Celem 
szczegółowego omówienia projektu u- 
stawy w duchu ustalonym przez ko­
misję wyznaczono na popołudniu drugą 
konferencję w gmachu prezydjum rady 
ministrów. Posiedzenie to odbyło się 
o godz. 5, a przewodniczył mu p. pre­
zes rady ministrów Grabski. W  po­
siedzeniu wzięli udział: minister spra­
wiedliwości Wyganowski, profesoro­
wie uniwersytetu Cybichowski, Luto- 
stański, Komornicki i Peretjatkowicz, 
dalej sędzia sądu najwyższego Stelma­
chowski, naczelnik wydziału prawnego 
prez. rady ministrów Tęnczyn, dyrek­
tor departamentu min. skarbu Żaczek, 
wraz z dwoma przedstawicielami te­
goż departamentu.

Uczestnicy konferencji przeszli po 
porządku poszczególne artykuły pro­
jektu i nadali im ostateczne brzmie­
nie.Polltytzno-sospoitarczo militarni) układ.

F ra n cja  p o zysk ała  C ze ch y  na sw ą stronę.
Pafyż, 28. 12. (PAT). Temps donosi, 

że Benesz wyjeżdżający dzisiaj do Pragi, 
zamierza powrócić do Paryża w połowie 
stycznia celem podpisania układu fran­
cusko - czesko - słowackiego. Francja i 
Czechosłowacja poinformują o swych za 
mierzeniach realizowanych w traktacie 
prawdopodobnie Belgję, Polskę o,raz pań 
stwa małej ententy. Traktat zostanie o- 
głoszony w dniu podpisania i będzie za­
rejestrowany w Lidze naro,dó\y- Jak się 
zdaje, opiera się on na następujących za­
sadach: 1) Utrzymanie w Europie nowe 
go stanu rzeczy określonego przez trak­
taty; 2) Stosowanie polityki pokojowej 
w oparciu na konwencji obronnej; 3) 
Poszanowanie wszystkich zobowiązań 
międzynarodowych; 4) Współpraca obu 
państw w dziele gospodarczej odbudowy 
Europy. Pozatem traktat będzie zawie­
rać prawdopodobnie następujące zastrze 
żenią.: Oba kraje złączą swoje wysiłki
celem przeszkodzenia restauracji Hohen­
zollernów, czuwaćbędąnad utrzymaniem.

niezależności Austrji i nad poszanowa­
niem zobowiązań jakie przyjęły na siebie 
Węgry w r. 1921 w sprawie Habsbur­
gów. Traktat nie będzie zawierać żad­
nych sprzeczności w stosunku do polity­
ki przyjętej poprzednio przez resztę sprzy 
mierzonych i uzgodniony będzie całkowi 
cie z układem włosko - czesko - słowac­
kim z r. 1921. Zamiast dawnego tajnego 
układu wojskowego pozostaje tylko utrzy 
manie ścisłego kontaktu między sztaba­
mi generalnemi obu państw. Wszystkie 
nieporozumienia, mogące powstać mię­
dzy obu państwami, niemożliwe do ure­
gulowania na drodze dyplomatycznej, ma 
ją być rozstrzygane przy pomocy arbi­
trażu.

* * *
Berno. 28. 12. (PAT) Wskutek osta­

tnich silnych opadów śniegowych w wie­
lu okolicach Szwajcarji zaczęły spadać 
lawiny. Kilkanaście domów mieszkalnych 
i budynków gospodarczych uległo znisz­
czeniu, M ka osób straciło życię^ 1 ■■ j  .• r-Ar-rsi

Zamach na księcia hadefisklego.
K o n s t a n z a ,  28. 12. (PAT). Wła­

dze policyjne wykryły spisek politycz­
ny, którego celem było zamordowa­
nie ks. Maksa badeńskiego. Policja 
zdołała aresztować trzy osoby, zanim 
te mogły wykonać zamach.

Handel Francji z Rosła.
L o n d y n ,  28. 12. (PAT). Sprawo­

zdawca gospodarczy „Daily Tele­
graph“ w Paryżu donosi swemu pismu, 
że od kilku dni obiegają pogłoski, jako­
by Francja miała w najbliższym czasie 
uznać Sowjety. Wiadomości te na­
leży ‘— zdaniem sprawozdawcy —i 
przyjmować ostrożnie. W  każdym jed­
nak razie należy stwierdzić, że od 
kilku miesięcy odbywają się narady 
między rosyjskiemi misjami handlo- 
wemi a wielkiemi francuskiemi doma­
mi handlowemi. Zdaniem kół handlo­
wych Paryż w krótkim czasie będzie 
najważniejszym ośrodkiem handlu z 
Rosją.

Dpisla czadu japońskiego.
Londyn, 28. 12. (PAT) Reuter donosi 

z Tokio: Rząd japoński podał się do dy­
misji. Onegdaj wieczorem tłum usiłował 
wtargnąć do mieszkania prezydenta mini 
strów Jamamoto i ministra spraw we­
wnętrznych Goto.

: Bolszewicka propaganda 
w  A m eryce.

L o n d y n ,  28. 12. (AW.) Z Waszyng­
tonu donoszą, że w nowojorskim urzę­
dzie «deponowane zostały klejnoty ol­
brzymiej wartości, które mają być oszaco 
wane to Ameryce. „New York Herald“ 
oświadcza, że chodzi tu o większość ro­
syjskich klejnotów koronnych, które mają 
być zużyte na sfinansowanie propagandy 
bolszewickiej w Ameryce oraz na zakup 
surowca.

Śmieci znanego hakałysfy. ‘
Dr. Witting, b. nadburmistrz Poznania, 

umarł w Berlinie. Był on bratem Hardena, 
głośnego wydawcy ,Zukunft‘, (obaj nosili 
rodzinne nazwisko Witkowski i byli ży­
dami). Jako nadburmistrz Poznania 
Witting był jednym z głównych menerów 
hakatyzmu. W r. 1902 opuścił Poznań i 
''bjął w Berlinie intratniejsze stanowisko 
dyrektora banku. • i i

Zbliżenie kościołów.
L o n d y n ,  28. 12. (PAT). Arcybis­

kup Canterbury wystosował list pal- 
sterski, zawiadamiający, że delegacja!, 
złożona z duchownych i członków 
Kościoła anglikańskiego uda się wkrót­
ce do Mechlina celem omówienia ż  
kardynałem Mercier możliwości zbli­
żenia Kościołów: anglikańskiego i '  
rzymsko-katolickiego. ,

r Wstępne notowania giełdowe" i
29. 12. 1923 o godz. 11 przed pot 

w  Gdańska« -
Dolar (wypłata) 6800000 mp. 
Dolar (loco) 6 400 000 mp. 
Dolar 4200000000000 mn. 

Dolar 5,91 guld. gd.
Marka polska 1 1 

(1000000) 0,92 guld. gd.
Czeki

(1000 000) 0,85 guld. gd. } j
w  W a rsza w ie «

Dolar 6500000 mp. ;



? „GAZETA GDAŃSKA", 29-go grudnia 1923 r.ja& Wydarzenia greckie.
Już w czasie obrad Małej Ententy w 

Sinaia wysunął się projekt rozszerzenia 
Związku państw Europy środkowo-wscho­
dniej przez włączenie do niego jeszcze 
Polski i —  Grecji, Plan ten nie przestał 
być aktualnym. Państwa, należące do 
Małej Ententy rozwijają od niejakiego 
czasu wzmożoną aktywność. Odnosi się 
to przedewszystkiem do dwóch partnerów 
polityki p. Benesza, którzy mu się dali 
dotąd dystansować, a więc do Rumunji 
i Jugosławji. Rumunja zbliżyła się do 
Turcji, szuka kontaktu z Bułgar ją i nawet 
Węgrami, wreszcie ona właśnie stanowczo 
dąży do rozszerzenia Małej Ententy przez 
wciągnięcie Polski, oraz Grecji. Natomiastiugosławja dąży obecnie do zbliżenia do 

rancji, nadto oczywiście w największym 
stopniu jest zainteresowana przez wy­
darzenia wewnętrzne, rozgrywające się 
w ostatnich czasach w Grecji. W  związku 
ze wzmożoną aktywnością Jugosławji pozo­
staje podróż króla Aleksandra do Paryża. 
Podróż tą podjął król S. H. S. niewąt­
pliwie w sprawach Jerzego II. greckiego. 
Jednak w grze są nie tylko interesy we­
wnętrzne dynastji greckiej i jej przeciwni­
ków i nie tylko wpływy Jugosławji i Ru­
munji. Wydarzeniami greckiemi interesuje 
się żywo Francja, dążąca wytrwale do 
rozszerzenia sfery swoich sojuszników oraz 
Włochy, które niedawno dały próbkę 
swoich sympatji do Hellady. To wszystko 
musi także zająć uwagę dyplomacji pols­
kiej. O  ile chodzi o stosunek do Małej 
Ententy, to rządy p. Seydy w M. S. Zagr. 
oraz dyplomacja p. Piltza, który niefor­
tunnie prowadził sprawy polskie na grun­
cie Małej Ententy w czasie obrad w Si­
naia, wreszcie niepomyślny dla nas obrót 
spraw na terenie Ligi Narodów —  to 
wszystko przyniosło bardzo poważne za­
chwianie autorytetu Polski. —  Przegra­
liśmy sprawę^Jaworzyny, z której —  na- 
szem zdaniem bardzo słusznie —  uczy­
niono kwestię prestige’u Polski. W  tej 
ostatniej sprawie Liga Narodów pozosta­
wiła jeszcze dla nas pewne furtki, żądając 
od komisji delimitacyjnej zbadania mo­
żliwości nowych „modyfikacji“ granicy 
(znając dobrze teren sporny, stwierdzamy, 
że żadna dalsza modyfikacja nie jest 
możliwa) i wzywając rządy Polski i Cze­
chosłowacji do porozumienia. Jednak 
dyplomacja polska będzie musiała z du­
żym mozołem odrabiać dotychczasowe 
nasze niepowodzenia, datujące się z da­
wnych czasów których już nie zdążył od­
robić p. Roman Dmowski. Podkreślamy 
w związku z problemem stosunkowo 
odległym, któremu poświęciliśmy dzisiejsze 
uwagi, że Polska musi wzmóc swą akty­
wność w polityce zagranicznej conajmniej 
w tym samym stopniu co Rumunja' i Ju­
gosławja. Po tej dygresji spróbujmy roz­
ważyć, na jakiem tle rozgrywa się akcja 
dyplomatyczna wymienionych dwóch na­
rodów w sprawach greckich i uzmysłowić 
sobie przebieg przełomów wewnętrznych 
w Grecji, które ową akcję wywołały.

W  jesieni zeszłego roku nastąpiła kata­
strofa armji greckiej w Azji, która spo­
wodowała wybuch rewolucji w Grecji 
i ucieczkę nieboszczyka króla Konstantyna 
na Sycilję. Do władzy nie dopuszczono 
króla Jerzego II., najstarszego syna nie­
fortunnego „Tino“, lecz zachował ją w 
swoich rękach komitet rewolucyjny, na 
którego czele stoi pułkownik Plastiras. 
W  grudniu zeszłego roku z ramienia 
tegoż komitetu objął prezydenturę gabinetu 
pułkownik Gonatas. Mamy tu więc rządy 
oficerów, rozpolitykowanych, przejętych 
nienawiścią do starego systemu Konstan­
tynowskiego, który spowodował klęskę 
narodu i marzących o odwecie.

Aby jednak móc wystąpić do nowej 
walki na wybrzeżach azjatyckich Jonji,(9 poszukiw aniu  francuskiego 

s te ro w a .
P a r y ż ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). Ta­

jemnicze zniknięcie francuskiego ste- 
rowca „Dixmuiden“ z 50-ciu żołnie­
rzami załogi stawia władze marynar­
ki francuskiej w poważne zakłopota­
nie. Pomimo kilkudniowych poszuki­
wań francuskich statków wojennych 
oraz angielskiej i włoskiej marynarki, 
nie udało się odnaleźć śladu sterowca. 
Wiadomo tylko tyle, że podczas bu­
rzy unosił się on nad morzem Śród- 
ziemnem, poczem porwany został w 
kierunku Afryki. Czterdzieści samolo­
tów, które wyruszyły z Trypolisu na 
poszukiwanie całego wybrzeża afry-

śladem starego Agezylaosa i innych bo­
haterów klasycznych, trzeba sprowadzić 
przełom wewnętrzny, usunąć dawne zło 
i jego symbol-dynastję konstantynowską 
i przegrupować siły narodu.

W  ciągu roku rządów, w czasie któ­
rych król Jerzy II. był traktowany jako 
więzień pałacowy, nastąpiło jednak rozdwo­
jenie w szeregach rewolucjonistów. Prem- 
jer Gonatas, stłumiając surowo wszelkie 
ruchy rojalistyczne (jak sławne powstanie 
generała Metaxasa) odsunął się jednak od 
radykalnych republikanów, na których 
czele stoi generał Pangallos. Natomiast 
Gonatas wystąpił jako rzecznik znakomi­
tego przeciwnika króla Konstantyna, naj­
wybitniejszego polityka greckiego Eleu- 
theriosa Venizelosa, który dość szczęśliwie 
reprezentował Grecję na gruncie lozańskim 
(n. b. dyplomacja grecka jest znakomita), 
obecnie jednak nie może się zdecydować 
na powrót do ojczyzny. Venizelos w prze­
ciwieństwie do republikanów dąży do 
stabilizacji i konsolidacji wewnętrznej, po­
łączonej z wyrzeczeniem się romantyzmu 
politycznego i z pokojowem stanowiskiem 
wobec sąsiadów. Rumunja i Jugosławja 
dążąc do wciągnięcia Grecji do Małej 
Ententy ubiegają się o Grecję yenizelow- 
ską nie zaś o niespokojną, marzącą o wy­
prawie wojennej za morze, Helladę re­
publikanów. Wydarzenia ostatnich tygodni 
wykazały jednak, że do. konsolidacji na 
gruncie greckim jeszcze bardzo daleko.

Wybory do Konstytuanty, przepro­
wadzone przez rząd Gonatasa, dały znaczną 
większość umiarkowanym liberałom z pod 
znaku Venizelosa. Radykali republikańscy 
mieli większość tylko w prowincjach pół­
nocnych, sam Pangallos został wybrany 
w Tessalonice (Saloniki). Jednak opinja 
stołeczna jest stanowczo ODanowana przez 
nastroje republikańskie. Co więcej, armja 
jest nastrojona republikańsko i przez nią 
komitety republikańskie dominują nad 
stolicą i mogą terroryzować rząd. Tern 
się tłómaczy fakt, który wywołał wszędzie 
wielkie wrażenie: że pomimo wyniku 
wyborów rząd pod naciskiem republikanów 
wezwał króla Jerzego II. do opuszczenia 
kraju na czas obrad Zgromadzenia Na­
rodowego. W  nieobecności króla repu­
blikanie łatwo mogą stać się panami sy­
tuacji.

Wygnany król, żonaty z księżniczką 
rumuńską, schronił się do Bukaresztu. 
Triumf republikanów greckich wywołał 
łatwo zrozumiały niepokój w Bukareszcie 
i Belgradzie. Jednak wynik walki między 
Venizelosem a republikanami nie jest 
jeszcze przesądzony. Stąd też się biorą 
próby akcji zewnętrznej dla. uratowania 
dynastji konstantynowskiej. Nie jest wy­
kluczone, że Rumunia i Jugosławja starają 
się o pozyskanie Francji do takiej akcji. 
Pogłoski o demarche’u francuskim w 
Atenach na rzecz monarchji, o zamiarze 
jugosłowiańskim obsadzenia Salonik etc. 
świadczą o zdenerwowaniu.

Może byłoby rzeczą ryzykowną twierdzić, 
że triumf czy porażka koncepcji Grecji 
Venizelosowskiej oddziałają na nasze 
sprawy. W  każdym razie wydaje nam 
się, że niepowodzenie Rumunji i Jugo­
sławji w kwestji greckiej, spowoduje 
nowe przesunięcie sił* w Małej Enten-ie 
na korzyść Czech i triumf Beneszowskich 
koncepcji politycznych. Żadną miarą nie 
można natomiast zapominać o tern, że 
w każdej chwili może się otworzyć spo­
sobność do rozwinięcia inicjatywy dyplo­
matycznej, przeciwnie zaniedbanie jednej 
sprawy może się odbić na całym szeregu 
innych. Gdybyśmy o tem zawsze pamię­
tali, to moglibyśmy się dziś cieszyć wy­
graną w kwestji jaworzyńskiej, a może 
i w innych większych.

kańskiego, powróciło po daremnych 
poszukiwaniach.

Według przypuszczenia urzędu ma­
rynarki opadł balon najprawdopodo­
bniej gdzieś na puszczy afrykańskiej. 
Na wszelkie radiotelegraficzne nawo­
ływania nie daje załoga żadnej odpo­
wiedzi.

P a r y ż ,  28. 12. (PAT). Ciało ko­
mendanta statku powietrznego Dix- 
muiden znaleziono pływa;ące na morzu 
w pobliżu Girgenti na Sycylji.

U spił© Rosji sowieckiej.
O strożn ość C h in . — U m o w y k o n cesyjn e. — U p rzyw ilejo w an ie N iem iec. 

Stin n es przy ro b o cie. — N o w e represje w o b ec T ich o n a.
W  związku z wręczeniem listów u- 

wierzytelniających przez Karachana 
rządowi chińskiemu, min. spraw za­
granicznych republiki chińskiej oświad­
czył w wywiadzie, że fakt ten nie spo­
wodował żadnych zmian w stosunkach 
między Rosją a Chinami. Chiny w 
dalszym ciągu uznają rząd sowjecki 
tylko de facto.

Główny komitet koncesyjny w Moskwie 
zawarł ostatnio 29 umów koncesyjnych 
z przedsiębiorstwami zagranicznemi. Wśród 
29 umów 10 przypada na firmy niemieckie.

„Reuter“ donosi z Moskwy, że 
były kanclerz Rzeszy Wirth uzyskał od 
rządu sowieckiego nadzwyczaj rozległe

koncesje dla Niemiec. Zdobył między 
innemi prawo eksploatacji olbrzymich te­
renów leśnych na zachód od Rybińska; 
następnie koncesję na budowę linji kole­
jowych, łączących obszary Rosji sowieckiej 
z morzem Kaspijskiem; wreszcie zlecenie 
wybudowania większej ilości tartaków. 
Układ zawarty z Wirthem opiewa na 25  
lat. Koncesje uzyskane przezeń należą 
do najwyższych, jakie dotychczas udzielił 
rząd sowietów kapitałowi zagranicznemu.

Wedle nadeszłych do Warszawy wia­
domości, Hugo Stinnes przybył do Mo­
skwy celem nawiązania z rządem sowiec­
kim rokowań w sprawie udzielenia kon­
cernowi Stinnesa koncesji rolniczych na 
obszarach federacji sowieckiej. -•

Na ostatniem posiedzeniu „Rady lu­
dowych komisarzy“ rozważano znowu 
sprawę zastosowania nowych represji 
wobec patriarchy Tichona i jego zwo­
lenników. Zapowiedziano ponowne za­
aresztowanie chorego patrjarchy. Przed­
stawiciele „naczelnej czerezwyczajki“ 
opracowali dokładny referat, w którym 
z ubolewaniem stwierdzono „wzmożenie 
się autorytetu patrjarchy i bronionego 
przezeń prądu cerkiewnego.“ Dalej wska­
zuje „czerezwyczajka na to, iż Tichon 
zdołał doprowadzić organizację cerkwi 
prawosławnej do niemal całkowitego tego 
odrodzenia „w duchu i rozmiarach przed­
rewolucyjnych“, przyczem „sparaliżowano 
i doprowadzono do minimum wpływ i zna­
czenia żywej cerkwi, uznającej ustrój so­
wiecki. Uchwalono, że w związku z tem

List z B ra zylji .
O b rażen ie się n a  P o lsk ę .

(Korespondencja własna „Gazety Gdańskiej“)

K u r y t y b a, 12. grudnia.
Chociaż już sama nazwa zjawiska 

tego zdaje się być w najwyższym stop­
niu niedorzeczną, to jednakowoż jest 
ono bardzo pospolitem wśród Pola­
ków zamieszkałych w Brazylji.

Ciekawetn jest, że wśród tych obra­
żonych jest stosunkowo mało praw­
dziwych wynarodowionych renega­
tów, którzy wrogością do „dawnej“ 
ojczyzny starają się zagłuszyć własne 
sumienie lub zamanifestować swą lo­
jalność do „nowej“. Przeważają ludzie 
uważający się szczerze za Polaków.

Niech tylko Konsulat zażąda od ko­
goś jakiegoś dokumentu, niezbędnego 
do załatwienia czegokolwiek, — już pan 
taki obraża się: „jakto, odemnie wy­
magają tego a tego, — hańba, łajdac­
two“ ! Ktoś inny stracił na przesyłce 
pieniędzy w markach do kraju — za­
znaczamy, że najczęściej w cichości 
ducha miał nadzieję na tych właśnie 
markach ładnie zarobić — znowu 
klnie na Polskę na czem świat stoi. 
Inni wyobrażali sobie, że jako wybit­
ne wielkości parańskie, zostaną konsu­
lami lub nawet ambasadorami w Rio: 
nie zostali nimi — więc znowu obraza 
śmiertelna na nieszczęsną Polskę. A 
cóż dopiero mówić o tych, którzy po­
jechali do kraju — przezornie wycze­
kawszy aż się wszelkie możliwe wojny 
zakończą — w nadziei łatwych i wiel­
kich zysków i zaszczytów. Ci po po­
wrocie do Brazylji cudów dokazują w 
ogólnej nagance.

Cała ta robota jest dzielnie wspoma­
gana przez pewną kategorję świeżo z 
kram przyjezdnych poszukiwaczy „do­
larów“, którzy, zaczem znajdą sobie 
jakiś zarobek, zajmują się z gorliwo­
ścią godną lepszej sprawy przedsta­
wianiem w jaknajczarniejszych bar­
wach stosunków krajowych.

W szyscy ci ludzie nie zadają sobie 
bynajmniej trudu wyszukania rzeczy­
wistych przyczyn, swoich niezadowo­
leń czy niepowodzeń. Poco? Naj­
prościej przecie i najłatwiej zwalić 
wszystko na Polskę, już. nawet nie na 
rząd polski albo na ten czy inny urząd, 
lecz na Polskę hurtem. A już o tem, 
żeby się tak czasem zastanowić, czy 
to w sobie samym zła się nie znajdzie, 
to nawet mowy niema. Są nawet ta­
cy, co całą swoją dawną nienawiść do 
rządów zaborczych z gustem przele­
wają obecnie na Polskę.

położenie „odrodzonej cerkwi“ przed­
stawia się groźnie i wobec czego polecono 
„czerezwyczajce“ („gepen“) przystąpić 
bezzwłocznie do opracowania zarządzeń 
i środków, mogących położyć kres dal­
szemu niebezpiecznemu rozwojowi orga­
nizacji i agitacji „tichonowszczyzny“ (tj. 
starego kursu cerkiewnego).

O  sposobie i metodach zapowiedzianej 
akcji jaskrawię świadczyć może już ten 
znamienny fakt, że zarządzenia te mają 
być opracowane i przeprowadzone w ży­
cie przez „wypróbowanych“ działaczy 
miarodajnej w sprawach religijnych insty­
tucji „czerezwyczajki“.

Dodać jeszcze należy, że przed kilku 
dniami patr. Tichon wprowadził w życie 
cerkiewne stary kalendarz gregorjański.

A

Wszystko to dowodzi tylko, jak głę­
boko sa jeszcze zakorzenione w nas 
przeżytki niewoli, jak daleko nam jesz­
cze do stania się wolnymi, uświado­
mionymi obywatelami własnego spo­
łeczeństwa, własnego państwa, człon­
kami wolnego narodu. Nie mamy je­
szcze tego zrozumienia, że Polska to 
przecie nie coś ze strony ustanowio­
nego, lecz że to my sami. Pomstując 
na Polskę, sami tylko sobie wysta­
wiamy niepochlebne świadectwo.

Nie znaczy to znowu bynajmniej, 
by wszystko co polskie uważać za' 
święte i nietykalne. Owszem, kryty­
kować wszelkie ujemne objawy w na- 
szem państwowem i narodowem ży­
ciu należy, trzeba tylko przytem pa­
miętać, że przesadna krytyka łatwo 
nadzwyczaj przechodzi w szkodliwe o-; 
czernianie, a z drugiej strony i sama 
gołosłowna krytyka, czynami ku na-! 
prawie złego zmierzającymi nie popar-1 
ta, też niewielką posiada wartość.

Trzeba też i o tem nie zapominać, 
że łatwo jest siedząc przed pełną mi- » 
ską w Brazylji, piorunować i mówić 
sobie: w Polsce rządzą żydzi, albo w 
Polsce rządzą księża, to jest źle, owo 
niedobrze. Znacznie trudniej było tą 
samą Polskę wywalczyć i znacznie tru 
dniej jest obecnie Ją  w  warunkach! 
przeżywanego przez cała Europę po­
wojennego przesilenia budować.

Dużo pracy jeszcze potrzeba, by z 
nas, a szczególniej z młodego pokole­
nia obecnie się wychowującego, wy- v 
robić sobie nowy typ Polaków — wol­
nych, świadomych swej godności na­
rodowej, obywateli. Przez pracę do 
tego dojdziemy niewątpliwie, bo śmiało 
możemy sobie powiedzieć, że siły w 
naszym narodzie są niezmierne, w 
znacznej mierze jeszcze nie wyzyska­
ne, a droga przed nami jest otwarta — 
ku wybiciu się na czoło narodów. •
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M w  Konstytucja Rosji Soojeckle].
3 grudnia rb. Minister Spraw Zagra- 

i, j. znych Roman Dmowski w imieniu Rzą- 
polskiego przyjął do wiadomości 

u vorzenie w lipcu rb. Związku Sowiec- 
: rh Republik Socjalistycznych i wyrazi* 

odę na utrzymanie z Rządem związko- 
/m normalnych stosunków dyplomatycz 
ch. Warto więc zapoznać się z tym 

> ¡ /ym ustrojem rosyjskim i zwrócić uwa-
7 ;| na zmiany w porównaniu z ustrojem 
!' „;i tychczasowym. Przecież Konstytucja, 

“  ij- I i to wiemy z własnego doświadczenia, 
? nowi jedzeń z zasadniczych czynników 

U. „układzie sił politycznych, a siły poli- 
śzne naszego sąsiada wschodniego nie 

n. gigą być dla nas obojętne.
S ’ Dotychczasowy ustrój Rosji Sowieckiej 
j pgjierał się (przynajmniej formalnie) na )r i sadzie szerokiej decentralizacji i auto- 
i «ijimji. Obok Rosji właściwej czyli Wiel- 

1 JÉvosji, stanowiącej republikę podstawo- 
*4 ze stolicą w Moskwie, w skład Rosji 

£ wieckiej wchodziło 8- republik „nieza- 
.. *v<‘nych“ związkowych (Ukraina, B :ało- 

' 5, Armenja, Gruzja, Azerbejdżan, Chi- 
' / Buchara i Republika Dalekiego 

schodu), 8 republik autonomicznych 
, Tatarska, Baszkirska, Kirkiska, Turkie- 

ańska,Górska, Dagestańska, Krymska, 
, ¡akutska), 8 okręgów autonomicznych i 

komuny pracy. Wszystkie te części skła 
_d- Ave Rosji miały ustrój sowiecki, to zna- 
r:--,y miały swoje Zjazdy Sowietów (jako 

ĵadzę najwyższą), swoje Centralne Ko- 
ftety Wykonawcze (rodzaj parlamentu) 

j woje Rady Komisarzy Ludowych (ro-

I ć ' aj Rady Ministrów). Jedynie Republi- 
1 : Dalekiego Wschodu, miała ustrój nie-

’owiecki. Jednakże wszystkie te części 
J składowe brały zwykle udział przez 

y swoich delegatów na Wszechrosyjskim
i Zjeździe Sowietów i we Wszechrosyjskim

Centralnym Komitec'e Wykonawczym, 
których skład i kompetencja zostaív unor­
mowane w Konstytucji Rosyjskiej z Jipca 
Ł11918 roku.

Z biegiem czasu, skutkiem opanowania 
v. wszystkich powyższych organizacyj poli- 

[ • tycznych przez tę samą pariję, zaczęła 
uiawn,ać coraz wyraźniejsza tenden­

cja do większe: centralizacji i unifikacii. 
/Na podstawie różnych umów (z republi- 
| karni niezależn : .i) i dekretów zaczęto 

ii vorzyć w ważniejszych sprawach Komi- 
-saijaty Ludowe wspólne dla całej Rosji 

V marcu 1922 roku trzy republiki kauka­
s k ie , Armenia, Gruzja i A/mbejdżan) 
•, utworzyły wspólną Zakaukaską Socjali- 
istyczną Federację. W listopadzie 1922 
i ;oku Republika Dalekiego Wschodu zo- 
;'Stała włączona do Ro,sji właściwej. W 
j pudniu 1922 roku na Wszechrosyjskim 
2 ijeździe Sowietów przyjęta została dekla 
: acja o utworzeniu Związku Sowieckich 
Republik Socjalistycznych. Jednocześnie 

.przyjęty został projekt Konstytucji związ­
kow ej. Centralnemu Komitetowi Wyko­

nawczemu Związku zostało poruczope 
■ porozumienie się z rządami wszystkich 
, państw związkowych i ostateczne opraco­

wanie Konstytusji. Konstytucja ta została 
uchwalona 6 lipca 1923 roku.

II.

i
!t)
i

t

Nowa Konstytucja rosyjska zaznacza 
we wstępie, iż ,,niepewność sytuacji mię­
dzynarodowej i niebezpieczeństwo, no­
wych napaści sprawiają konieczność stwo 
rżenia jedynego frontu republik sowiec­
kich przeciwko ich kapitalistycznemu 
otoczeniu. Sam uustrój władzy sowiec­
kiej, będącej z klasowego przyrodzenia 
natury swej międzynarodową, popycha 
masy pracujące republik sowieckich na 

. drogę łączenia się w jedną ro,dzinę socja­
listyczną. Wszystkie te okoliczności na- 

t kazują połączenie się republik sowieckich 
w jedno państwo związkowe, mogące za- 

I pewnie zarówno bezpieczeństwo zewnę­
trzne, jak i wewnętrzne korzyści gospo­
darcze oraz swobodę narodowościowego 
rozwoju ludów“.

W skład Związku Sowieckich Republik 
¡Socjalistycznych wchodzą cztery repu- 
jbliki: 1. Rosyjska Socjalistyczna Federa- 

„ jcyjna Republika Sowietów, 2. Ukraińska

¡
Socjalistyczna Republika Sowietów, 3. 
Białoruska Socjalistyczna Republika So­
wietów i 4. Zakaukaska Socjalistyczna 
Federacyjna Republika Sowietów.

Konstytucja powiada, iż „suwerenność“ 
republik związkowych ograniczona jest 
Ijedynie w zakresie wskazanym w Konsty- 

! .tucji i jedynie w sprawach należących do

kompetencji Związku. Poza temi grani­
cami każda republika związkowa wykony 
wa swoją władzę państwową samodziel­
nie. W rzeczywistości jednak kompetencja 
Związku została zakreślona tak szeroko, 
iż uprawnienia republik związkowych 
ograniczają się do szczupłej autonomji.

Kompetencji Związku między innemi 
podlegają: 1. przedstawicielstwo Zwią­
zku w stosunkach międzynarodowych i 
zawieranie umów międzynarodowych, 2. 
zmiana granic zewnętrznych Związku i 
granic pomiędzy państwami związkowe- 
mi, 3. wypowiadanie wojny i zawieranie 
pokoju, 4. organizacja i kierownictwo sił 
zbrojnych Związku, 5. ustanowienie je- 
dnolit. systemu pieniężnego i kredytowe­
go, 6. kierownictwo sprawami transpor- 
towemi i pocztowemi, 7. ustanowienie 
podstaw ustroju rolnego, 8. kierownictwo 
handlem zewnętrznym i wewnętrznym itd. 
Jeżeli dodamy, że zmiana tej Konstytucji 
podlega wyłącznej kompetencji Związku i 
że władze związkowe mogą wstrzymywać 
i uchylać wszelkie uchwały powzięte przez 
organy państw składowych, to zrozumie­
my, iż „suwerenność“ państw związko­
wych jest tylko fikcją prawną.

Najwyższą władzę Związku stanowi 
Zjazd Sowietów, złożony z przedstawi­
cieli Sowietów miejskich w stosunku je­
dnego delegata na 25 000 wyborców i 
przedstawicieli Soiwietów gubernjalnych 
w stosunku jednego delegata na 125 000 
mieszkańców. Jeżeli zważymy, iż w skład 
Sowietów gubernjalnych wchodzą ró­
wnież przedstawiciele Sowietów miej­
skich (obok przedstawicieli Sowietów 
wiejskich), jasnem się stanie uprzywile­
jowane stano,wisko proletarjatu miej­
skiego.

Zjazdy Sowietów zbierają się z reguły 
raz na rok. Wybierają one Centralny Ko­
mitet Wykonawczy (Cik), który jest zbli­
żony do parlamentu w innych krajach, 
z tern jednak zastrzeżeniem, że system so­
wiecki nie uznaje zasady oddzielenia wła­
dzy ustawodawczej od władzy rządowej. 
Cik może więc wydawać nietylko ustawy, 
ale także dekrety i rozporządzenia, jak 
również zawieszać i zmieniać wszelkie 
rozoorządzenia władz niższych.

Cik składa się z dwuch izb: 1. Rady 
Związkowej, wybieranej przez Zjazd So­
wietów i 2. Rady Narodowości utworzonej 
z przedstawicieli związkowych i autono­
micznych republik sowieckich po 5 przed­
stawicieli od każdej z nich i z przedstawi­
cieli okręgów autonomicznych po jednym 
od każdego. Projekty ustaw otrzymują 
moc prawna pod warunkiem przyjęcia ich 
zarówno przez Radę Związkową jak przez 
Radę Narodowości. W czasie różnicy 
zdań decyduje najbliższy Zjazd Sowietów. 
Cik odbywa sesje z reguły 3 razy na roje, 
pozatem są sesje nadzwyczajne.

Właściwą władzę rządową sprawuje 
Rada Komisarzy Ludowych (Sownarkom) 
która jest wybierana przez Cik i która 
jest zbliżona do Rady Ministrów w innych 
krajach. Konstytucja przewiduje, oprócz 
Prezesa Sownarkomu, następujących Ko­
misarzy Ludowych: 1. Spraw Zagranicz­
nych, 2. Spraw Wojskowych, 3. Handlu 
Zagranicznego, 4.. Dróg komunikacyj­
nych, 5. Poczt i Telegrafów, 6. Inspekcji 
Robotniczo-Włościańskiej, 7. Pracy, 8. 
Aprowizacji, 9. Finansów. Pozatem jest 
Prezes Najwyższej Rady Gospodarstwa 
Ludowego. Wreszcie zamiast dawniej­
szej Czerezwyczajki ustanowiony został 
zjednoczony ¡Państwowy Zarząd Politycz­
ny w celu „zjednoczenia wysiłków rewo­
lucyjnych republik związkowych w wal­
ce z kontrrewolucją polityczną i ekono­
miczną, szpiegostwem i bandytyzmem“. 
Przewodniczący Państwowego Zarządu 
Politycznego wchodzi w skład Sownar­
komu z głosem doradczym.

111.
Powyższe naszkicowanie ustroju poli­

tycznego Rosji Sowieckiej byłoby zbyt 
teoretyczne, gdybyśmy nie zwrócili uwagi 
na faktyczną podstawę i sprężynę rosyj­
skiego, życia politycznego, na faktyczny 
motor całego systemu sowieckiego, na 
pariję komunistyczna.

Jeszcze w roku 1903 na Zjeździe rosyj­
skiej partji socjalistycznej w Londynie 
nastąpił podział na dwie grupy: 1. bolsze­
wików (z Leninem na czele), którzy do­
magali się rewolucji radykalnej nie tylko 
politycznej, ale także gospodarczej i 2.

mieńszewików, którzy chcieli rewolucji 
politycznej tylko, nie zaś gospodarczej, 
uważając Rosję za niedojrzałą do radykal­
nych reform ekonomicznych. Pierwsza 
grupa uzyskała „więcej“ głosów, stąd 
nazwa bolszewików. Bolszewicy zdo­
byli władzę w Rosji w ro,ku 1917, w na­
stępnym roku zmienili nazwę na „pariję 
komunistyczną“.

Partja komunistyczna rządzi Rosją zu­
pełnie autokratycznie i wszechwładnie. 
Wszelkie uchwały Zjazdów Sowietów, 
Cików, Sownarkomów, zarówno w Zwią­
zku, jak w republikach niezależnych i 
autonomicznych są tylko formalnem 
stwierdzeniem lub szczegółowem wyko­
naniem decyzji partji komunistycznej. 
Partja jest jedna na całym obszarze Rosji, 
ta sama w Moskwie, co w Kijowie lub na 
Dalekim Wschodzie. Jest to organizacja 
zcentralizowana, działająca jednolicie we­
dług nakazów idących z góry. Wszelkie 
inne partje są zakazane w całej Rosji So­
wieckiej. Również zakazane są wszelkie 
pisma nierządowe.

Partja komunistyczna liczy obecnie 
około pół miljona członków. Najwyższą 
władzę w partji stanowi Wszechrosyjski 
Kongres partyjny, który się zbiera conaj- 
mniej raz na rok. Kongres wybiera par­
tyjny Komitet Centralny, który składa się

Itotfzlele komunistów.
B e r l i n ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). W o­

bec zapowiedzi, że w niezadługim cza­
sie zniesione zostaną wszelkie ograni­
czenia odnoszące się do związków ko­
munistycznych, czynią komuniści nie­
mieccy teraz już wielkie przygotowa­
nia do podjęcia akcji politycznej w jak- 
najszerszym zakresie. Aby ujednostaj­
nić akcję tę, podjęto przedewszyst- 
kiem starania pogodzenia dwóch skłó­
conych między sobą obozów, obozu 
umiarkowanego, prowadzonego przez 
Brandlera, oraz obozu skrajnie rady­
kalnego, na którego czele stoi, Ruth 
Fischer. Fischer domagał się przed 
kilku tygodniami rozpoczęcia rewolucji 
w Niemczech, Brandler natomiast, 
idąc za radą Radka-Sobelsohna, radził 
odczekać jeszcze. W  ostatnim czasie 
rozłam wśród komunistów niemieckich 
stał się jeszcze większy i ostatecznie 
Moskwa musiała zainterweniować, 
aby zapobiec zupełnemu rozbiciu się 
partji.

Przed kilkunastu dniami bawili głó­
wni przywódzcy skłóconych kierun­
ków w Moskwie, i za pośrednictwem 
komitetu wykonawczego odbywali mię 
dzy sobą kilkakrotne narady, które 
jednakże żadnych pozytywnych wy­
ników nie dały. W  najbliższym czasie 
ma’ą komuniści zebrać się w Frank­
furcie nad Menem na nadzwyczajne 
posiedzenie partyjne, mające się od­
być pod przewodnictwem przedstawi­
cieli sowjetów rosyjskich.

Z  P o m o r z a .
Przesiedlenie star. Olszewskiego do 

Sępolna. — Nowinki miejskie.
B r o d n i c a .  Wydz. i sejmik po w. 

czynią energiczne starania, aby p. sta­
rostę Olszewskiego pozostawiono na 
dotychczasowem stanowisku. W  te] 
intencji sejmik powiatowy posłał na 
ręce p. Ministra Spraw Wewnętrz­
nych następującą uchwałę: Ze
względu na zasługi- jakie p. starosta 
Olszewski położył dla powiatu brod­
nickiego już za czasów pruskich i w 
czasie przejęcia Pomorza oraz ze 
względu na to, że w powiecie naszym 
urodzony, zżył się ze stosunkami 1 
ludźmi a wypełniał obowiązki swoje 
gorliwie i sumiennie, sejmik powiato­
wy wyraziwszy na 29 obecnych człon­
ków 28 głosami w tajnem głosowaniu 
wotum zaufania p. staroście, .wnosi, 

aby p. Minister zechciał przychylić się 
do wyrażonej niniejszem opinji i p. 
starostę pozostawił na dotychczaso­
wem stanowisku. Dodajemy, że p. 
Olszewski poświęcił nie tylko najlep­
szy wiek życia i zdrowia, lecz i mają­
tek dla powiatu i dobra ogółu.

W  sprawie gimnazjum żeńskiego u- 
chwalił sejmik powiatowy co następu­
je : Sejmik powiatowy prosi powiato­
wą radę szkolną i władze szkolne^ o 
życzliwe poparcie wniosku ludności 
powiatu, aby w mieście Brodnicy u- 
tworzonem zostało 8-klasowe gimna­
zjum żeńskie i stwierdza, że w, mieście

z 25 członków. Najważniejsze spraw) 
jednak są faktycznie załatwiane przea 
dwa organy wykonawcze komitetu Cen 
tralnego, a mianowicie: 1. Zarząd Organi- 
zacyjny, kierujący sprawami organizacyj­
nemu Faktycznie więc polityką rosyjską 
kieruje Zarząd Polityczny, złożony z 5 
członków, do których z reguły należą Le­
nin, Trocki, Kamieniew i Lino,wjew. De. 
cyzje tego Zarządu Politycznego są z re- 
guły przeprowadzane i wykonywane na 
wszystkich zjazdach partyjnych i wszyst­
kich zjazdach oficjalnych.

Przy wszelkich wyborach oficjalnych, 
państwowych zwycięstwo partji komuni­
stycznej jest zapewnione z powodu wpro­
wadzonej zasady jawności głosowania w 
połączeniu z terenem politycznym. „Ro­
botnik nie powinien się wstydzić swoich 
przekonań“ ! wołają komuniści, ale osoby, 
występujące przeciw kandydatom komu­
nistycznym, oskarżone są o kontrrewolu- 
cyjność i narażone na represje polityczne, 
a nawet rozstrzelanie. W tych warunkach 
przy wyborach przechodzą z reguły ko­
muniści, niekiedy osoby bezpartyjne.

System polityczny sowiecki jest nie tyle 
„dyktaturą proletarjatu", co dyktaturą je- 
dnej partji zarówno nad burżuazją, jak 
nad proletarjatem.

Prof. Dr. Peretiatkowicz.

Brodnicy gimnazjum to jest konieczne 
i powstać powinno w najbliższym cza­
sie. Sprawa ta jest na najlepszej 
drodze i jest nadzieja, że załatwioną 
zostanie pomyślnie.

Dnia 23. bm. odbyło się tutaj przed­
stawienie „Jasełek“, grały dzieci z o- 
clironki, a udało się im znakomicie. 
Siostrom należy się szczera podzięka 
za trudy podjęte Dochód dość znacz­
ny przeznaczone na sierociniec.

Tegoż dmą wieczorem odbył sio na 
rzecz biednym miasta Brodnicy kon­
cert symfoniczny pod batutą p. kapi­
tana Dulina. Ludność miasta i oko­
licy wdzięczna jest p. Dulinowi za tę 
drugą już ucztę duchową i prosi o 
częotsze urządzanie tak kulturalnych 
wieczorów.

Opanowanie przemytnictwa tytoniu 
na granicy polsko-gdańskiej. — Przy­

trzymanie znacznej kontrabandy 
biżuterji i dolarów.

T c z e w .  Energiczne zarządzenia i 
intensywna kontrola ruchu pasażer­
skiego oraz towarowego w Tczewie 
i na poszczególnych stacjach kolejo­
wych na pograniczu a w szczególności 
ścisłe rewizje dokonywane przez kon-: 
trolę skarbową, zwłaszcza pod osobi- 
stem kierownictwem znanego i sprę­
żystego na tern polu, doświadczonego 
starszego urzędnika skarbowego, nad­
inspektora p. Szeiwla, przyczyniły 
się do zmniejszenia i opanowania prze­
mytnictwa tytoniu z Gdańska. Prze­
mytnictwo o ile jeszcze istnieje, to u- 
łatwiane jest słabem obsadzeniem gra­
nicy tak zwanej zielonej. I tu jednak' 
zauważyć się daje słabszy ruch prze­
mytniczy. Natomiast przemytnictwo 
waluty i biżuterji z Polski znajduje je­
szcze zwolenników z pośród niesu­
miennych jednostek, jakoteż zawodom 
wycn i niezawodowych przemytników. 
Kontrola skarbowa niestrudzenie sta-' 
cza walkę z rozmaitymi spekulantami, 
czego dowodem są liczne konfiskaty 
rozmaitych walut i biżuterji, których’ 
wartość dochodzi wielu miliardów.

W  dniu 25 bm., tj. w pierwsze Święto 
Bożego Narodzenia, przytrzymała kon­
trola skarbowa na stacji kolejowej w 
Tczewie niejakiego Monastera, który 
usiłował przemycić do Gdańska około 
500 dolarów w banknotach i srebrze, 
znaczną ilość przedmiotów ze srebra 
i złota. Dokonana rewizja u Mona­
stera doprowadziła do wyśledzenia 
zatajonych przed rewizją przedmiotów, j 
które skonfiskowano. Pomysłowego 
zaś Monastera oddano władzom sądo­
wym do ukarania.

Gazetą Gdańską
otrzymywać można co dziennie już 
w godzinach przedpołudniowych

»  Warszawie
w Biurze dzienników „Promień“ Widok 19 
w Biurze ogłoszeń „Ungra“, ul. Senatorska.



Tonika GdaAska.Tomasza B.Wgchód słońca o godzinie 7.45 Zachód o godzinie 3.32 Wschód księżyca o godz. 10.37 pp. Zchóda o godzienie 10.56 pa.
* Przedłużenie godziny policyjnej. W noc syl­

westrową przedłuża się godzinę policyjną dla 
publicznych lokali restauracyjnych i kabaretów 
do godziny 3 w nocy.

* Komunikacja tramwajowa w noc Sylwestro­
wą. Z Wrzeszcza do Gdańska: 10.30, 10.45, 
U.00, 11.15, 11.30, 11.45, 12.00, 12,15, 12.30. 

Z Gdańska do Wrzeszcza;
11.00, 11.15, 11.30, 11.45, 12.00, 12.15, 12,30,
1.00. . -v .

Z Gdańska do Oliwy; 12.30.
Z Oliwy do Gdańska; 12.15 i 1.10 (tylko do 

Wrzeszcza). i
Z Brzeźna do Gdańska ; 12.00.
Z Gdańska do Nowego Portu; 1.00.
.* Karty miesięczne tramwajowe. Dyrekcja 

Tramwajowa donosi, iż począwszy od 1 stycznia 
wprowadza na życzenie publiczności karty mie­
sięczne oraz jak dotychczas 10-dniowe.

* Jak wyglądają nowe polskie 10-mil jonowe 
banknoty? Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
puściła w obieg począwszy od dn. 21 grudnia 
1923 r. banknoty wartości mkp. 10 000 000. 
Wymiar tych banknotów wynosi; 202x91 mm.; 
drukowane one są na papierze z wodnym zna­
kiem. Rysunki obu stron banknotu utrzymane 
są w stylu renesansowym. Siatka przedniej 
strony banknotu wykonana jest w kolorach zie­
lonym i bronzowym, które zlewają się tęczowo 
w środku banknotu; siatka odwrotnej strony 
utrzymana jest w kolorze jasno-zielonytn. Prze­
dnia strona banknotu. Po lewej stronie bank­
notu w owalu otoczonym ozdobną ramką, znaj­
duje się widok Katedry na Wawelu, nad ramką 
widnieje liczba 10 000 000. Po prawej zaś stro­
nie, w wieńcu z liści laurowych, znajduje się 

; godło Państwa, Orzeł Biały, nad- i pod nim duże 
lic z i/  10, przez które biegnie napis; „miljonów“. 
Po środku banknotu umieszczono napisy: Pol­
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa —  Dziesięć 
Miljonów Marek Polskich —  10 000 000. Nu­
merację sześciocyfrową z literą serji w kolorze 
niebieskim umieszczono pod owalem z wido­
kiem Katedry. Odwrotna strona banknotu: 
Po bokach banknotu w ornamentacjach umie­
szczono z lewej strony u góry w wieńcu z liści 
laurowych godło Państwa, Orła Białego, niżej, 
dużą liczbę 10, z napisem przez środek „miljo­
nów“; z prawej zaś strony nad ornamentacją 
małą liczbę 10 i napis przez środek „miljonów“ 
— po środku ornamentacji dużą liczbę 10 z na­
pisem przez środek „miljonów marek polskich".

*  Cała Polonja Gdańska zbierze się we wie­
czór sylwestrowy w Pałacu „Reichshof“, gdzie 
dyrekcja przygotowała na ten wieczór wiele 
miłych niespodzianek. i

*  Towarzystwo Przyjaciół Nauk i  Sztuk, tu­
dzież Wydział kulturalno - oświatowy Gminy 
Polskiej nadesłały nam następujące pismo z 
prośbą o ogłoszenie go publicznie:

Poczuwamy się do milegp obowiązku złożyć 
aa tej drodze pp. drowi Bełzie ł inż. Regamey 
nasze najgorętsze podziękowanie i wyrazy nie­
kłamanej i radosnej wdzięczności za ich łaskawe 
przybycie do Gdańska i umożliwienie nam tu 
wysłuchania ich niezrównanie pięknego i pod 
każdym względem artystycznego koncertu szo­
penowskiego —  doskonałego zarówno w części 

Obejmującej ustną prelekcję, jak i w części mu­

zycznej. C ześć Wam za tę wykwintną biesia­
dę, którą nas uraczyliście. Niebywały entuzjazm 
z jakim Was słuchaliśmy i zachwyt, którym da­
rzymy Was niezmiernie w dalszym ciągu niech 
będą istotnym wyrazem uznania i podzięki ca­
łego społeczeństwa.

Mamy nadzieję, że w niedługim czasie zechce­
cie znów do nas zawitać z niezmiernie życzii- 
wem sercem. s

Dr. Pomśerski, prezes To w. Przyj. Nauk. 
Dobrucki, kier. wydz. kult.-ośw. Gminy Polskiej.

HofeS C o si f in e u t a inaprzeciw  dw orca 1333
cod zien nie od 4—6 k on cert  

a rty s ty c z n y .
K a w k a  z  c ia s tk a m i.

T  owarzys iwa.
Gwiazdka dla dzieci w Starym Szotlandzie. 

Gwiazdka dla dzieci polskich na Orunię, Stary 
Szotland i okolicę odbędzie się w dniu Nowego 
Roku na sali p. Goergens (Erholungsheim). 
Początek o godz. l/24 popołudniu. Program 
jest bardzo urozmaicony, śpiew dzieci polskiej 
szkoły, teatr, tańce wyćwiczone przez pannę 
Umieczińską (nauczycielkę) itd. Będzie ró­
wnież występ Kola śpiew. „Liry“

Po obdarzeniu dzieci gwiazdką nastąpi zaba­
wa z tańcami.

O liczne przybycie rodzin polskiej dziatwy i 
gości prosi Komitet Gwiazdkowy.

Ze Związku Handlowców. Szanownem Kole­
żankom i Kolegom donosimy, iż urządzamy w 
dniu 31 bm. wieczór sylwestrowy, ria który 
uprzejmie zapraszamy. Wprowadzenie gości 
dozwolone. Zaproszenia nabyć można w Sekre­
tariacie Związku. Zarząd.

Wieczorek Sylwestrowy Sokola odbędzie się 
w poniedziałek 31 bm. w lokalu p. Steppiihna o 
godz. 6'/2 wiecz. Wstęp za okazaniem legity­
macji, względnie zaproszenia. Zarząd.

Następna lekcja śpiewu Koła Śpiew. „Lutnia“ 
w Gdańsku odbędzie się w środę, dn. 2 sty- 
cznia\1924 r. o godz. 7 '/2 wieczorem na dużej 
sali Domu św. Józefa (Toepfergasse).

O liczne i punktualne przybycie prosi Zarząd.
Baczność Sokoli w Gdańsku! ćwiczenia 

odbywają się regularni we wtorek i piątek od 
7 — 9 wieczorem w ćwiczni przy ul. Kehrwie- 
dergasse. Tamże przyjmuje się nowych człon­
ków ćwiczących. Czołem! Zarząd.

— Nadzwyczajne Walne Zebranie Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauki \ Sztuki w Gdańsku od­
będzie się dnia 3 stycznia 1924 o godz. 6-tej 
po południu w sali parterowej przy Neugarten 
nr. 7 —  na które wszystkich P. T. Członków 
— zaprasza Zarząd.

—  Dalszy ciąg odczytu ks. Kantaka o Sło­
wackim i jego stosunku do Słowiańszczyzny — 
odbędzie się w tej samej sali w dniu 10 stycz­
nia (czwartek) o godzinie 7-ej wieczorem.

Zarząd Tow. Przyj. Nauki i Sztuki.
Kursy Handlowe Związku Handlowców! 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Sekretar­
iat Związku (Gmach Gimnazjum Polskiego) 
codziennie w godz nach od 6 — 8 wieczorem.

Wrzeszcz. Następująca lekcja śpiewu Tow. 
św. Cecylji odbędzie się w środę, dn. 2 sty­
cznia r. p. o godz. y2S wieczorem w Kiein- 
hammerparku.. <

Wszystkim członkiniom i członkom życzy za­
rząd tegoż Tow. wesołego, zdrowego i po­
myślnego nowego roku.

Notowania.
Akcje giełdy poznańskiej z dn. 28. 12. 1923.

Kwiiecki Potocki 5000; Przemysłowców 5— 
6500; Związku Sp. Zarobk. 5—6500; Polsk. EL 
Handlowy 4— 5000; Pozn. Bank Ziemian 1300— 
2000— 1950; Młynarzy 600; Arkona 3500— 
3800; Barcikowski 1500—2000; Browar Kroto­
szyn 6750—7500; Cegielski 2200—3000; Centr. 
Rolników 500—550; Centr. Skór 5750—6000; 
Galvana 500; Goplana 2500; Hartwig 1200— 
1400; Hurt. Związkowa 230; Hurt. Sp. Spoi. 
700—850; Herzfeldt Viktorius 14 000—15 000; 
Dr. Roman May 89 000—87 000; Młyn Pozn. 
3000; Młyn Ziemiański 3250; Pędowski 1100; 
Patria 4900; Płótno 2000—1800; Papiernia Byd­
goszcz 1600; Pneumatyk 320—350; Pozn. Sp. 
Drzewna 3000—3550; Starog. Fabr. Mebli 1500; 
Tartak w Wrześni 120— 150; Tkanina 1100; 
Tri 3000; Unja 21 000—22 000; Wagon Ostrowo 
6800; Wisła Bydgoszcz 46 000—50—45 500; 
Wytw, Chemiczna 600—650; Wapna 35 000. 
Tendencja: zwyżkowa.

Akcje giełdy warszawskiej z dn. 28. 12. 1923.
Bank Dyskontowy 7—7500; Bank Handlowy 

6750—7250; Bank dla Handlu i Przern. 2750— 
3150; Bank Kred. w Warsz. 1700; Bank Mało­
polski 1600—1900; Bank Handlowy w Pozn. 
4200; Bank Przem. Lwów 1000; Wileński B. P. 
265—280; Bank Zachodni 5—5300;. Bank Ziem. 
Kred. 450; Bank Zj. Ziem Pol. 1000—975; 
Bank Sp. Zarobk. 7—7500—7300; Bank Zw. 
Ziemian 400—550—525; Cerata 410— 450; Sole 
Potas. 10; Kijewski 7500—7600—7500; Puls 
750—850; Spiess 2100—2400—2350; Wildt 
7200— 7350— 7300; Chodorów 10 500 — 12— 
11 500; Michałow 3650-—3400—3600; Często- 
cice 7900—7700; Gosławice 3900—4000—3600; 
Cukier 11— 12 500; Łazy 420—675—450; Drze­
wo 1050— 1150; Firley 550—650—625; Chmie­
lów 2500; Herbata 200—250; Węgiel 15 250—
15 600— 1— 15 500 —15 900 —15 500 — 16 750
16 —  17 250 —  17 500; Cegielski 2100—2250 
—2175; Fitzner 1 Kamper 14— 15; Lilpop 1375— 
2500—2350; Modrzejów 20—21—26—24; Nor- 
blin 1900— 1300; Orthwein Karasiński 850— 
900; Ostrowieckie 20 600—21 500; Parowozy 
1200—1350— 1300; Pocisk 1600—2050—2150; 
Rudzki 4 0 5 0 -4 4 5 0 -4 7 0 0 ; Starachowice 7150 
— 8920; Trzebinia 7500—7725; Unja 22—22500; 
Ursus 4—4 600; Zieleniewski 32—30; Żyrardów 
700—375—690; Belpol 120; Borkowski 1475— 
1550— 1575; Jablkowscy 5600—5625; Polbal 
200; Skóry 220—215; Syndykat 4700—5 4900; 
Żegluga 390—370—450—420; Zach. Tow. 320; 
Haberbusch 7550—8150; Kabel 1700— 1500— 
1750; Klucze 2300—2500; Korek 275—350—325; 
Polska Nafta 990—975— 1000; Pol. Przem. 
Naftowy 1525—1600; Nobel 1990—2400—2350 
—2150; Rylscy 275—300—290; Pustelnik 1200; 
Siła i Światło 2—2150—2050; Spirytus 9—9500 
—9700; Tkanina 175; Konopie 1200—1600; 
VI—'VII 1300— 12. Tendencja zwyżkowa.

Notowania giełdy.Kurs dewiz w Gdańsku.W guldenach gdańskich 28 grudnia ¿1 grudnianotowano za: gotówka ] czek gotowka czek1 dolar ameryk. . . . 5,8852 5.9148 5,8972 5,974810C0 000 marek polskich 0,923 0.927 Ć.947 Ó.957
T eleg r. w y p ła ty  >100 gulden hoiend. ,  • 100 franków (rano. • • 217,5529,53 218 60 29.67 217,70 218,80100 w helg. .  , _ — __100 „  szwajo.» • tOO,75 10095 100,25 100,75100 marek fińskich • • ___100 koron szwedzkich • — — — —100 0 norweg. • • — — — —100 w duńskich * • — 102.21 10?,76

cze k  W arszaw a .  . 0,848 0.852 0.873 0,877

B erlin , 28 grudnia (urzędowo)
Holancija-1 gnid. Buenos Aires 1 Pr Belują i  fr. .  , Norwegia 1 kor. . Danfa 1 kor. • .Szwecja 1 kor, . Finlandja 1 m. lin. Wiochy 1 la- .  .  Anglja 1 funt .  . Ameryko 1 doi. . Francja 1 fr. .  , Szwajcaria 1 ir. .  Hiszpania 1 pez, » Tokio 1 yen. .  .  Rio de Janeiro .  Austrja odstcap. Praga 1 kor. .  • Budapeszt 1 kor. Bułgaria 1 lewa .  Jugoafanra l d . .

G o t ó w k a  | C z e k .1596000 1356650 189525 621443 751318 1109220 102742 183540 18254250 4189500 216956 738150 548625 1945125 393015 59451 123191 217455 297 ' i  47481

1604000 134335«; 190475J  624557 ’ 754882, 111*780* 103258 1844fO .18345750 ■ 4210500 218044 741850 551375 1954875 39498S 59749 1238054 2185490 298751 47719
i

W a r s za w a , 28 grudnia, urz«d. diii6300000 285000Nowy York , . « « . Belgia . . . .  .Berlin' Gdańsk. Holandia . .  «Londyn . . . . . .Paryż . . . .  .  • .PragaSzwajcaria .  .  ,  .  Wiedeń . ,  ,  ,  ,  .  • Włochy . . . .  ■ , ,  Budapeszt ,  ,  .  .  Franki złote .

w przedd. rt ]62500J 28000012359C002740X003250001840001132508865273000
23700000 ! 27300000 J 314000 J 1830001 1095000t 8804 J 27200011208000

L o n d y n , 28 grudnia, 12 godz. Berlin « « » i • ;  • » 181/* BiH.Parvź • * » » * • * «  84.25Bruksela * » #’• * » • .  96,00Amsterdam « » .  » »WłochySzwajcaria • « . » » »Kopenhaga • * % • »Nowy York * » e •Praga * • • » • * *Warszawa .  * • « *
11.44*/*99lS/i«24,8624,464,353/w149

przed ed19 Bi ] 85,00 96,25 11,46*' 100, ’ 24.8f4.34, 3
A m sterd a m , 28 grudnia,BerlinLondyn . . .  . . .Nowv York .  ,  ,  « .Paryż . .  i i  « Szwajcaria « « « .  «Belgja . . . . . . .Kopenhag a .  .  . .Wiochy . .

urzędowo0,62V> 11,448/»2,63Vb 13.48V* 46,10 11,93 Va 4o,90 11.45

w przedd. era" 0,61 *A * 11.47 ' 2.64V« ] 13.50 46.20 
12.00 46 95 11.45

Z u ry ch , 28 grudnia, ll~A pop.24,86 5.71V. 29,30Londyn. Nowy York ParyżAmsterdam Włochy # Kopenhaga Warszawa . Praga . .  Wiedeń . .
2 1 7 .- 24,80 101 ,Va16,700.00.80V« 16,75 i 0,00,81

N o w y Y o r k , 28 grudnia, 9ViBerlin . . .Londyn C . Tr. Londyo dniParyż, . Szwajcarja • , Hoiandja * Włochy .  • Kopenhaga Warszawa .

4,35Vio4,15V* 17.40 38,05 4,35 17,79

przede ni* " 254.34.87431.87 6,1237,8517.16
P a ry ż, 28 grudnia,Berlin . * < « . » * *  Nowy York .  « •I-onclyn - • < « « « •  Warszawa ,  • » • »Hoiandja « » « « •Włochy . ,  » • * « • •Szwajcarja« *- j  * «Belgja . « t >  V « •Praga . « « V i • «Kopenhaga .  .  « • ^  *

pop.4 V* 19.53 8490
w przedd. t n ę

7,4285,—
19,6285,177,4585.10 3,43 V « 488,5058.10

P l l P  01Û2Ï W
Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pisj 

Polskich w Gdańsku, sp. z o. p. 
Redaktor odpowiedzialny Jan Dampc. 

Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. w Gdańsk: ,

W  niedzielę, dnia 30-go grudniaOstatni (Dzień) Wieczór programu grudniowego
S‘kefcz i sensacja Gryniewskiego

Skandal w Ameryk. Barze
1652 Dyrekcja.

Dla wyjaśnienia!
Celem zapobiegnięcia możliwym nieporozumie­

niom, podaję ponownie do wiadomości, iż mój interes 
spedycyjny jak dotychczas na tem samem miejscu 
i w tym samym kantorze 1647

Packhof Schäferei 7c
także i po 1 stycznia 1924 dalej prowadzę*

Friedrich Beckmann.

^Sztuczne zęby, 
plomby i  ł. d.

Hirsch
B reiig es se  (1619 

(naróznik /. Damm) 
Telefon 2922.TyfoH ds papierosów

Tytoń w liściachdo mielenie poleca
A. Pokora,

1290 Gdańsk,
Pfefferstadt 53.Szlam Mojżesz zgubił 

k a rtę  p o w o łan ia, wy-deną pizezP.K.U.29Putku Strze . Koniewsk. wŁodzi. Oddać w Adm. Gaz. G d.

Sprzedaż mebli
J

bardzo tanio!
C a łe  u r z ą d z e n ia  m le s z k a ń la k  i m eb le  

p o jed y n czo , tak że  m eb le  b iu ro w e .

Otto Eltermann & Co.
F a b r y k a  m ebli w yście ła n y ch  * zw y k ły ch  |  Nowe ubikacie wystawowe « sprzedaży:

Lawendelgasse 4 —  Tel. 5623

Przy zakupach 
prosimy powoły­

wać się na 
ogłoszenia

«

Stadttheater Danzig
In te n d a n t: R u d o lf S c b a g e r

Für die Inhaber von Dauerkarten!Die Preise für die Dauerkarten 2 . R a t e  betiagen:I. Rang 1. Reihe u. Orch.-Sessel .................... G  55.20I . Rang 2. u. 3. Reihe ...................................    „  48,—- !Sperrsitz ....................................................     » 42,20Seitenloge .................. ........................., ............... ........... » 35,50Parterreloge ..........   » 20,60Balkon ................................................        n 21,60II. Rang 1. Reihe ......................................    * 18,70II. Rang 2. u. 3. Reihe .............................     „  16,80Die Zahlung hat in der Zeit vo m  M ittw o ch , 
den 2. b is ein sch !. M o n ta g , den 7. Ja n u a r  
1924 in der Zeit von vormittags 10 bis 2 Uhr im im Wandelgang des Parketts im Stadttheater zo erfolgen.

F ü r Z a h lu n g e n  n a ch  dem  7. Ja n u a r 1924 
w erden 10°/o A u fs c h la g  erhoben«

D ie  In ten d a n z d es Stadttheaters«Kalendarzew diH s l ą g s
Kai

I
w dużym wyborze posiada
amia „Ruch

szu b sk i R y n e k  21.

if.
I

Í1534Í

li

Niniejszym wzywamy wszystkich,'? 
mających wkłady depozytowe mniej  ̂
stu tysięcy marek, do odbioru tych- = 
że; gdyż począwszy od 1. 1.1924 r, i 
za takowe odsetek płacić nie hę-i 
dziemy. 16321

z poważaniem ""

Bank Kaszubski 
w Weihemwle.



«GAZETA GDAÑSKA**, 29-go grudnia T923 r,
A i Ł -

1923 —  1924
Obchód sylwestrowy w Danzlger Hof

Zamawianie stolików I poprzednia 
sprzedaż biletów dla przedsiębiorstw

Winlergarten /Bonhonniere/Kiinstlerspiele / Feuervooel
w biurze hotelu Danziger Hof w pełnym biegu. « 5 4

egzyst. od 1889 r.

'/W ARSZAW A
Zórawia 22 (dom własny)

497 i 1149

G D A N S K
Breitgasse 69 (dom własny)

tei. te l; 5580 i 7950

adres dla depesz: N I E L ,  Warszawa
Gdańsk

b *tJ ï l a l  K U T N I C Z O - G Ó R N I C Z Y 1 Rudy żelazne szw edzki i norweskie w bryłach i brykieto-
)zial M E T A L U R G IC Z N Y  1

D zia ł C H E M IC Z N Y «

D zia ł G A R B A R S K I!  
bD zia ł W Ł Ó K IE N N IC Z Y !

wane, piryty, wypałki pirytowe dla wielkich pieców, fos­foryty, k o k s  lejarski karwlóski.Surowce le'arskie i martenowskie, ferroaliaże, (ferromangan, ferrosilicium i t. d.), surowce zwierciadlane, na węglu drztwnvm, wszelkie metale w stanie surowym i walcowane.produkty destylacyi węgla kamiennego (smoła, pak, karbolineum, lakier. benzol, solventnafta, produkty amoniakalne i Ł d.). Surowce dla przemysłu mydlarskiego, kwasy, nawozy sztuczne i inne chemikalia.Skóry surowe i wyprawne, garbniki, ekstrakty garbarskie,worki jutowe do cukru, mąki, zboża i t. d., sienniki  ̂płótna: tapicerskie, opakunkowe. filtracyjne i t. p. przędza jutowa. (1643

[M edycynalna D rogeria
O. Boismard nast. Właściciel: Zygmunt Buliński 

assub. Markt la . G D A Ń S K  naprzeciw dworca
★

Specjalny oddział: P E R F U M E R J ACoty — Houblgaut — Khasana —1 Mysticum Diyinia — Turł — Rosę Royal)
— ’'.Osobny oddział: Aparaty i przybory fotograficzne

SI ^  (1259

Specjalność: A r t y k u ł y  g u m o w e

3

pierwszorzędnego wyrobu niem  
hurtow n ie d etaliczn ie

Części zapasowebardzo tanio R e p a r a c j ebardzo sumiennie
•  U ła tw ie n ie  za p ła ty .

Bernstein & Comp., G. m. b. H.
Gdańsk, Langgasse 50.

Czytajcie 
„Gazeta Gdańska“

^ y ü  e  5

Obuwie
balowe 

i towarzyskie
Buciki lakierowe, atlasowe-czame i kolorowe, 
buciki z złotego i srebrnego brokatu jednoko­
lorowe i w delikatne desenie, buciki chromowe- 
ciemnozlote, śliczne zamszowe buciki w rozmai­
tych kolor., takież modnym wyszyciem perełkami

D o każdej sukni 
stosowny bucik f  

D o każdego bucika (1653 
stosowna pończocha!

Kalosze
do bucików wieczorów,
są koniecznie potrzebne ce­
lem zapobieżenia zaziębieniu 

po uroczystościach.

Wielki wybór eleg. 
spinek do bucików.

~ D a n z ig e r-Schuh -A ktieng ei
l a n g g a s ie :73

Skład samoistny ■
m aszyn do szy cia  N au m an n a i row erów  G erm an ia naWolne Mu sto Gdańsk i Pomorze, (1493

Z a s t ę p s t w o  dla Gdańska i Pomorza

m i !  m u i  md H i - i i i i mKomm.-Ges.
Gdańsk, Yorstadtischer Graben 38 b. Tel. 3860.

Drobne ogłoszenia
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM

jak kupno i Sprzedaż 
posiadłości ziemskich, 
poszukiwanie p r a c y  
i p o l e c e n i a  znajdą 
n a j s z e r s z e  rozpo­
wszechnienie p r z e z

„Gazetę Gdańską“

(1006

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Adres telegraficzny: « Z A R O B K O W Y “

Oddział Gdański
H O L Z M A R K T  1 8 Telefony: 6766, 6767, 6768, 8769, 6770

Instytucja centralna: Poznan
Kapitał akcyjny i rezerwowy 
Mkp. przeszło 1000000000.— X

O d d z i a ł y :
Bydgoszcz. Gdańsk, Grudziądz, ¿Catowice, Kielce. 
Kraków, Łódź, Lublin, Lwów, Piotrków, Hadom, 

Sosnowiec, Toruń, Warszawa, Zbąszyń

Paryż —  New York 1386
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Reichshof-Palast
Hotel „R E IC H S H O F '1 naprzeciw dworca

W i e l k i  w i e c z ó r  

s y l w e s t r o w y

Duża kapela / Wiele niespodzianek 

Pawilon szampański / Pawilon turecki

Z a m ó w ie n ia  stołów  i s p rze d a ż  b ile tó w  od dziś 

w k a s i e  h o t e l u .

1646

W
Lichtspiele | Lichtspiele

w  pobliżu d w o rca  B  w  W ilh elm -T h ea te r

Codziennie film światowyThe ICid
Autor, reżyser, i główny aktor

LY

C h a r l i e
Chaplin

•644
Pomiędzy współdziałającymi

Jackie Coogan i Ebner Purviance.
Dlatego się zjednoczmy wPodobno jeszcze w Gdańsku

znajdują się ludzie, 
Którzy wielkiego, świątecznego 
Programu Chaplina jeszcze nie

widzieli;
Jego cały byt i życie

Jack Coogan czy słyszycie?
M ło d zieży  w s tę p  d o z w o lo n y  o d  4

w jednym ^chórze, 
I my młodzi, i my starzy 
By z końcem roku do łez uśmiać 

się serdecznie 
Film tego wart —  Bo co śtaidego 
Tylko Ufa i U. T. pokazać nam może.8 .Hotel Continental

naprzeoiw dworca głównego

Pierwszorzędna Winiarnia ¡Restauracjaod 4 — S  p. poi. koncert —  kawa z ciastkami od 7 — 1lV* artystyczny koncert wieczorny. Kuchnia Polska. Przyjemny pobyt familijny. Piwo Grodziskie Żywiecki porter z  beczki.
Specjalności dzienne(po niskich cenach)to) poniedziałek: Bigos po polsku /  we wtorek: peklówka z ka­pustą i purre z grochem /  we środę: Flaki po polsku/W czwar­tek: kiełbasa po polsku z kapustą /  w piątek: pudyng z ryb sos grzybowy /  w sobotę: nogi wieprzowe ■ z kapustą w n ie d z ie lę : s z y n k a  w b u r g u n d z i e .

„  , ¡risn j

Tenir Miejski, W dIntendant: R u d o l f  S c t a p e r .W sobotę, 29 grudnia, o godz. 7 wieczorem. Zam­knięte przedstawienie dla „Freie Volksbühne».
W  n ied zielę , 30 gru d n ia , o  g o d z, 7Podwyższone ceny operowe!Ostatni występ gościnny Hildegard Biber-BaumannHamburgu.od teatru miejsk w

„Mignon“Opera Ambroise Thomas,
Hotel 

Continental
Jest już zamówiony 
stół na Sylwestra 
w C o n t in e n t a l999 (1634

GtykmBki skóry snnwe](Fahllederausschniite)
w a łk o w a n e c i ę  ci przedn ie i tyln e  

ch o le w k i i przedb ucik i 
o d p ad k i skóry su row ej.Bogaty skład

sK6ry w i e r z e » !  i spodniejZwiedzenie składu sowicie się wynagradza.
N e m i t zL e d e r h a n d lu n g

G d a ń s k ,  Pfeffersfcadt N r. SO.■ 1469 .

f t t A M g l Ó i t W isiła energiczna, świadoma celu i niezawodna, fachowiec pierwszorzędny, przez większe przedsiębiorstwo na Pomorzu dla stolarni budowlanej poszukiwany. Tylko panowie praktycznie i teoretycznie dobrze wyszko­leni, zechcą się zgłosić, jest wolne miesz­kanie. Zgłoszenia z odpisami świadectw pod 
„M. S . 8198“ do T o w . A k c . „R e k la m a  P o l s k a “  Poznań, Aleje Marcinkowsk. 6. 
1641

Bank M. S tadthagenTow. Akc.
Centrala BydgoszczFilja BERLIN W 8 Kronenstrasse 68/69załatwia wszelkie tranzakeje bankowe

kupno I sarzedaż OBCYCH WALUT. OEWIZ i 
Przekazów zagranicznych
B A N K  E K S P O R T O W Y  inkaso dewiz eksportowych I wystaw anie zaświadczeń walutowych. <1443̂

K T Oc h o r u je  na błędnicę, płuca, niestrawność, n i e c h  u ż y w a
99

99 Ma l t opol
n a tu ra ln y śro d ek  o d ż y w cz y ,niezbędny dla chudych, kobiet, karmiących matek i starzejących się osób.

Fabryka Wyrobów Sloäowyüi Maliopol“ Tow.flkc. §
K a r tu z y  (P o m o rz e ). 1424 j h

□□□□O□□□□□o□□□o□□□
□□□O□oooooo□o□□Oo□ooo□□□□o□
□□□□□□o
□□□□□□

„ERMITAGE“
Hundegasse 96 :: Telefon 694K o l a c j a :Barszcz, Boulj.z Pasztecikami Z a m ó w ie n iaŁosoś Sos Holenderski *«aasIndyk z Kompotem k o n ie c z n e .Fuhar tSelelekcu

Poniedziałek, dnia 31 grudnia
Wielki

Wieizir M m y
nastp. program

Zjazd o godz. 9.30.
Punkt o godz. 10

Wszechświatowy program z udziałem 
D. P. Emmerson, Bella Fries, 
Walewska, Reinchards, Filipowska, 
Schdnbeck, Connram, Renne i inni.

o godz. 11.30

Wybór gospodyni wieczoru!
o godz. 11.58

Pożegnanie starego Roku!
o godz. 12.00

Powitanie Nowego Roku!
I żywa niespodzianka dla wszystkich!

Po powitaniu Nowego Roku:

a) Defilada przedstaw, wszystkich Narodów
b) Odczytanie Powinszowali Noworocznych
c) Wręczenie podarków wybranym ? ? ?

O  godz. 12.30
Cygański / Tabór 

Mała scenka: niewierny Mąż
i zaginiona Żona 

Część z operetki „Bajadera" 
o godz. 1.30

Sketsz skandal w „Amerykańskim Barze“
o godz 2.00

Konkurs Schimi dla Amatorów
(jury Publiczność) Premja (niespodzianka) 

o godz. 2.30

Komiczny Chór Br. Pijaków
Tańce!! Tańce!!

Organizatorem Wieczoru znany M k. Gryniewski 
Powiększona Orkierstra Wenz-Warczynski
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Hotel Continental

na Sylwestra 31-go grudnia 
:: od 8 — 12 wieczorem ::

Uroczystą Kolacja
Zakąski

Połage a la reine 
Paszteciki 

Karp po polsku 
indyk 

Kompot 
Lody Klokant

Sala uroczyście udekorowana 
Koncert artystyczny do rana.

Uprasza się zamówić zawczasu stoliki w

D y r e k c j i .  J
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